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Na drodze do pokoju 

Polski.
Nie trzeba chyba dowodzić, że umiejętność li­

kwidowania zatargów gospodarczych jest pierw­

szym warunkiem unikania starć zbrojnych między  

państwami. Prawdę tę jednak powtórzyć trzeba 

dziś właśnie w Polsce, by unaocznić, jak ważkim  
czynnikiem pokojowym  w Europie jest nasze pań­

stwo, w  szczególności zaś ostatnie sukcesy na tern 

polu odniesione przez rządy obecne.
M inisterstwo Spraw Zagranicznych ogłosiło 

już tekst układu likwidacyjnego polsko-niemiec­

kiego, według którego zarówno Polska, jak i Rze­

sza niemiecka likwidują ostatecznie wzajemne pre­

tensje wojenne obydwu państw i ich obywateli. 

Rzecz jasna, źe w umowie tej poczynione zostały 

klauzule, w niczem nienaruszające suwerenności 

układających się stron.
Nie o analizę samego układu idzie nam w tej 

chwili. Pragnęliśmy tylko ku przestrodze pewnych 

„zapalonych głów" podkreślić, jak szkodliwą rze­

czą jest „odgrywanie się" party; politycznych na 

patriotyzmie mas.
Nikt z państwowo myślących ludzi w Polsce 

nie ma chyba powodu ani zamiaru darzyć sympa- 

tją Niemców, do niedawna jeszcze najbezwzględ­

niejszych ciemięzców polskości, a nadal teraz je­

szcze rozszczących pretensje do „rewizji" na­

szych granic zachodnich.

Czy jednakże wolno same tylko uczucia przy­
kładać jako kryterium do ocenv wielkich zagad- 
nieiń państwowych i międzynarodowych?

W ystarczy tylko zejść na grunt praktyczny, by 

naocznie przekonać się, jak pozytywną doniosłość 

posiadają ostatnie posunięcia rządu polskiego w  

stosunku do Niemiec.
Rzeczą mądrego rządu jest, poprowadzić spra­

wy państwowe, a w szczególności zaś politykę go­

spodarczą i zagraniczną w ten sposób, by państwo 

w chwilach krytycznych nie znajdowało się w sy­

tuacji osaczonego przez wszystkich sąsiadów.

Tembardziej zasługuje na to w oczach opozy­

cyjnej większości min. spraw wojskowych, który 

według trafnego wyrażenia jednego z zagranicz­

nych publicystów, jest w  Europie jednym wodzem, 

który „widział plecy uciekającej armji bolszewic­

kiej". Czyż Józefowi Piłsudskiemu polska opozy­

cja może kiedykolwiek darować to, że w r. 1920 

uratował Polskę?
Nie daruje mu tego ani p. Rybarski, ani Nie­

działkowski.

W spółredaktor „Robotnika" i bliski powier­

nik p, Niedziałkowskiego, niejaki Jerzy Szapiro, 

który równocześnie jest korespondentem jednej z 

gazet angielskich, wyjaśnił już jej czytelnikom, co 

to znaczy realnie „likwidacja systetmu pomajowe- 

go". Chodzi o to, by M arszałek Piłsudski nie brał 

udziału ani w tym, ani w żadnym innym gabinecie 

ministerialnym.

Gdyby się okazało —  dodajmy od siebie —  źe 
M arszałek Piłsudski potrafi jednak wywierać 
wpływ  na rządy nietylko z Belwederu, ale i z Su­
lejówka, Rybarscy, Niedziałkowscy i Szapirowie 
poszliby w swych dążenaich „likwidacyjnych" 
jeszcze dalej...

Narazie M arszałkowi Piłsudskiemu urwano z 
funduszu dyspozycyjnego 2 milj. zł., a z rubryki 
wyżywienia armji —  7 milj. zł.

„A  nuż się obrazi i poda do dymisji?" —  marzy 
opozycja lewicowa i prawicowa.

Narazie tedy z gabinetu prof, Bartla, w kilka 
tygodni po obaleniu gabinetu dr. Świtalskiego, opo­
zycyjna większość sejmowa usiłuje w sposób bez­
pośredni lub pośredni „wyrugować" czterech mi- 
listrów z najważniejszych resortów.

D z ie s ię c io le c ie o d z y s k a n ia m o rz a .
Dziesięć lat mija od chwili, gdy nad wybrze­

żem polskiem, —  dzięki nieugiętości ludu kaszub­
skiego, —  załopotały po długiej niewoli sztandary  
wojskowe z Orłem  Biaiłym. Dziesięć lat mija 10-go 
lutego, jak wódz tychże wojsk, z ziemi francuskiej 
do polskiej przybyłych, generał Józef Haller, do­
konał pełnego znaczenia symbolicznego aktu za­
ślubin Polski z morzem,

W  ciągu ostatniego dziesięciolecia Polska wy­
kazała należycie swe zrozumienie dla ważności 
idei morskiej. Najlepszym tego wyrazem jest Gdy­
nia,— jedyny nasz, w  całej pełni polski port, wzbu­
dzający dziś podziw i uznanie nawet wśród ob­
cych. Nasza bandera, z tego portu wypływając na 
dalekie morza, roznosi po świecie wieść. Polska 
źyje i pracuje, Polska chce oddychać całą pełnią 
swych praw do życia, nieskrępowana niczem w  
swobodnym dostępie do wszystkich portów za­
morskich.

Nie nadmiar narodowej dumy przejawia się 
przez Gdynię, przez polską banderę. Dostęp do

Z  S e jm u .
W ARSZAW A, 6. 2. Środa w dyskusji budże­

towej Sejmu poświęcona była ściśle budżetom re­
sortowym: M inisterstwa Rolnictwa, M in. Komu­
nikacji oraz M in, Robót Publicznych. Najwięcej 
depata rozwijało się przy budżecie M in. Rolnic­
twa, bowiem procent rolników w Sejmie jest naj­
większy. Inne resorty wywoływały małe dyskusje, 
które zresztą przez cały dzień były przedziwnie

U c h w a ły R a d y M in is tró w
W ARSZAW A, 6, 2. Rada M inistrów uchwa­

liła przedstawić Sejmowi 2 projekty: Pierwszy —  
ustawy o funduszach eksportowych, które miały­
by być przeznaczone , na poparcie towarów wyra­
bianych w kraju; drugi projekt ustawy o jednora- 
zo'Arym zasiłku dla funkcjonarjuszów państwo­
wych, sędziów, prokuratorów, osób wojskowych

LUDOŻERCZA ARTYSTKA.

Kobiety bywają niebezpieczne, gdy chodzi o 
■rywalizację w miłości lub w powodzeniu. Pisma 
argentyńskie rozwodzą się teraz nad skandalem, 
który rozegrał się w głównym teatrze stolicy mię­
dzy dwiema tamtejszemi „gwiazdami" oceniczne- 
mi p. Anną Carrera a jej koleżanką p. M orriai, Na 
tle sporu o pierwszeństwo w obsadzie jakiejś roli 
obie artystki, uchodzące w swym kraju za pierw ­
szorzędne „sławy", zapomniały się do tego stop­
nia, że od słów przeszły do rękoczynów, posłu­
gując się wzajemnie pazurkami i... zębami. W yni­
kiem starcia, które rozegrało się tak błyskawicz­
nie, że nikt z obecnych nie zdołał mu przeszko­
dzić, , było u jednej z przeciwniczek rozdarcie pa­
zurkami policżków, a u drugiej utrata nosa, który  
został... odgryziony. O tern, kto ostatecznie dostał 
rolę zamiast obu tak ciężko okaleczonych gwiazd, 
—  pisma argentyńskie milczą.

Innemi słowy: gabinet prof. Bartla po kilku- 
tygodniowem istnieniu ma —  w myśl pragnień 
opozycji —  legnąć w gruzach,

Jeśli zaś zważymy, że opozycja sejmowa nie 
będzie nigdy zdolna do wytworzenia własnego 

morza, własne wybrzeże z własnym portem —  
jest koniecznością życiową państwa polskiego, jest 
natauralnym wyrazem jego położenia geograficz­
nego.

Obchód dziesięciolecia zaślubin Polski z mo­
rzem, świadomość tego, utwierdzić powinien jak- 
najsilniej w całym narodzie, a szczególnie w dziel­
nicach zachodnich. Obchód tego dziesięciolecia 
stać się winien potężną manifestacją, świadczącą, 
że wybrzeża naszego i jego zaplecza, Pomorza, nie 
damy tknąć nikomu, że zawsze gotowi jesteśmy  
bronić go do ostatniej kropli krwi.

Niechaj w tym dniu w sercach wszystkich pra­
wych obywateli zapali się jasny płomień umiłowa­
nia idei morskiej, niechaj idea ta ogarnia cały na­
ród, —  wówczas zdołamy każdej chwili odeprzeć 
zwycięsko wszelkie zakusy na nasze granice za­
chodnie, na całość i nienaruszalność państwa pol- 
śkietfo.

Tak nam dopomóż Bóg!

ospałe. Obradom przysłuchiwało się przeciętnie 
do do 50 posłów. Galerja również była bardzo sła­
bo obsadzona. Nie przemawiają w czasie obecnej 
dyskusji przedstawiciele rządu z wyjątkiem mini­
stra Kuehna, który udzielał odpowiednich wyjaś­
nień na wywody referenta. W idać, że główna dys­
kusja toczyła się w  komisu budżetowej, a obecnie 
rozprawa nosi już tylko charakter referatowy.

oraz emerytów. Zasiłek ten ma wynosić Vs różni­
cy między dodatkiem mieszkaniowym, wypłaco­
nym w ciągu 1928 roku, a tą wysokością dodatku, 
która byłaby wypłacona w ciągu tegoż 1928 r., 
gdyby wzrost dodatku mieszkaniowego nie został 
z końcem 1925 r. wstrzymany.

PIĘKNY PARLAMENT.

Parlament w Brazylji, jak zresztą i we wszyst­
kich innych państwach, przechodzi kryzys, który 
ujemnie wpływa na tok jego prac i dotychczaso­
wej roli. Dochodzi tam już nawet do zewnętrznych  
wyładowań nierównych „humorów" i zdań wśród  
posłów. Pisma brazylijskie donoszą właśnie o smu- 
itnem zakończeniu „dyskusji" poselskiej na jednem  
z posiedzeń plenarnych, OCóź poseł Simoens Lo- 
ipez, nie mogąc inaczej wywrzeć gniewu na swym  
przeciwniku pośle Sonza Filho, wygrzmocił go po- 
prostu laską na oczach całego parlamentu. Gdy 
obity poseł w obronie swego honoru wydobył na 
to rewolwer, ojciec Simoensa Lopeza, znajdujący 
się przypadkowo na galerji, celnym strzałem po­
łożył go trupem  na miejscu. Jak widać, parlament 
wyrodnieje nietylo w Europie i nietylko w Belgra­
dzie padają trupy poselskie, jako ofiara niepoha- 
mowanyh partyjnych „dyskusyj" i zacietrzewief 
wśród „przedstawicieli narodu".

rządu, wówczas łatwo znajdziemy określenie dla 
jej „zbożnej" i „twórczej" pracy.

Jest to poprostu anarchja i zapamiętałe usiło­

wanie niszczenia Państwa.
AES.
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(P rzeg ląd  p rasy ), 

czy li

łowienie ryb w mętnej wodzie*

S tw ierd z iliśm y n ie jed n o k ro tn ie , że p ew n e o d ­
łam y sp o łeczeń stw a p o m o rsk ieg o s ta le w p ro w a ­
d za ją  zam ęt p rzez  szerzen ie an tag o n izm u . N alec ia­
ło ść ta p o zo sta ła je szcze z czasó w  zab o rczy ch i 
n ieste ty —  d z ięk i n ie ro zu m n y m  jed n o stk o m  je s t 
d a le j p o d trzy m y w an a , d a le j p ro p ago w ana . K ażd y  
o b y w ate l, d b a jąc o d o b ro O jczy zn y , zacie rał -b ę ­
d z ie ró żn ice an tag o n izm u , a lb o w iem  ten w łaśn ie  
an tag o n izm , zak o rzen ia jący s ię w  n aszem  sp o łe­
czeń stw ie co raz b ard z ie j, je s t tą  zm o rą , tern  p aso -  
rzy tem , o siad łym n a zd ro w em c iele O jczy zn y . 
N ieste ty , m am y jed n ak że tak ich , k tó rzy św iad o ­
m ie p o d ju d za ją sp o łeczeń stw o p rzec iw „p rzy b y - 
szo m “ .

Z ajśc ie , jak ie s ię w y d arzy ło o n eg d a j w  jed n e j 
z res tau racy j w  n aszem  m ieśc ie , g d z ie p ew ien  „za-  
w ian y “ o b y w ate l u ży w ał o b e lży w y ch  s łó w  n a  p rzy ­
b y szó w , je st n iew ątp liw ie d z ie łem  p ro p ag an d y  n a  
łam ach en d eck ich p ism ,

„D zien n ik G d y ń sk i” , o m aw ia jąc arty k u ł w stęp ­
n y  „G aze ty  W ąb rzesk ie j” , d o tyczący  p rzy b y szó w , 
p isze p o d n ag łó w k iem „E n d eck ie g aze tk i s ie ją  
d z ie ln icow o ść  n a P o m o rzu” ;

E n ed c ja ch c ia łab y  w id z ieć n a P o m o rzu  sam y ch  

ty lk o en d ek ó w .
A b y o siąg n ąć ten ce l, s ta ra o n a s ię zaw ład nąć  

p rasą n a P o m o rzu . G d y w id z i, że w  jak ie jś m iej­
sco w o śc i w ażn ie jsze j n a P o m o rzu  je s t p ism o , k tó ­
re n ie id z ie n a p ask u en d ec ji, to o n a zak ład a n o ­
w e, k tó re n azy w a zazw y cza j (d la d ek o rac ji) b ez-  
p arty jn em . T ak ich „b ezp arty jn y ch” w  p o jęc iu en -  
d eck iem  p ism  m am y  n a  P o m o rzu  b ard zo  d u żo . P o d  
p o zo rem b ezp arty jn o śc i ro b i s ię n a jlep szą p racę  
d la en d ec ji, czy li n ap ęd za s ię n ieo rjen tu jący s ię  
d o b rze lu d n a p o d w ó rk o en d eck ie .

N acze ln y o rg an en d ec ji n a P o m o rzu „S ło w o  
P o m o rsk ie" d ru k u je w  sw ej d ru k arn i m , in , „Z ie ­
m ię C h ełm ińsk ą” i „G aze tę W ąb rzesk ą” , P rzed  
k ilku d n iam i zam ieściły  p ism a te n astęp u jący ar­

ty k u ł  :
„W  ró żn y ch p artjach re j w o d zą i sw o ją w o lę  

n arzu cają p rzy by sze, k tó rzy d la P o m o rza n ig d y  
n ic d o b reg o  n ie zd z ia łali,a P o m o rzan ie fig u ru ją w  
zarząd ach  d la d ek o rac ji i d la teg o , ab y  n ie o d stra ­
szy ć P o m o rzan , ab y P o m o rzan ie n ie p o zn a li s ię , 
że są ty lk o  p ień k am i, k tó rem i sp ry tn ie g racze s ię  
b aw ią i p o su w ają w ed le sw ych zam iaró w  i ce ló w . 
W y su w ają czasem  P o m o rzan am b itn y ch , ab y n a ­
p ęd za li n a iw n y ch n a ich p o d w ó rk o , a za p lecam i 
z n ich k p ią i szy d zą .

Ilu ż to sp ry c ia rzy  czy  z o b czy zn y , czy  z M ało ­
p o lsk i lu b K o n g resó w k i, d z ięk i d o b ro d u szn o śc i i 
ła tw o w iern o śc i P o m o rzan , w y p ły n ę ło n a p o ­
w ierzch n ię , ilu z n ich p rzez p o p arcie n a iw n y ch  
P o m o rzan w y su n ę ło s ię n a k ie ro w n icze s tan o w i­
sk a , k tó re  d a ją im  d o b re d o cho d y  i w p ły w y  tak ie , 
że zap ew n ili so b ie , a często też sw o im , d o b rą  
p rzy szło ść. Ilu ż to  tak ich , k tó rzy  w  M ało p o lsce  lu b  
K o n g resó w ce n ie m ieli żad n eg o zn aczen ia , p rzy ­
szed łszy  n a  P o m o rze  „g o li jak  tu reccy  św ięc i” , d z iś  

tu  zd o b y li m ają tk i z iem sk ie , g o sp o d ars tw a, k am ie ­
n ice i t. p .? D o sz liśm y  d z ięk i n asze j n a iw n o ści d o  
teg o , że w  p rasie p o m o rsk ie j to n n ad a ją i o p in ję  
u rab ia ją p rzy b y sze w ed le sw o je j sp aczo n e j id eo lo - 
g ji, że P o m o rze rep rezen tu ją w  c ia łach  p raw o d aw ­
czy ch  p rzy b y sze” .

W  zak o ń czen iu p o w ied z ian o d o sło w n ie ;
„O j, g łu p iśm y , że p o zw alam y s ię w ciąg ać w  

n a jró żn ie jsze p artje , ab y tam  b y ć n aw o zem  d la  
sp ry c ia rzy ” .

D o sta ło s ię tu  cen tra ln em u o rg an o w i en d eck ie ­
m u n a P o m o rzu , k tó rego n acze ln y m  red ak to rem  
n ie je s t P o m o rzan in , lecz M ało p o lan in p . S ach a . 
P , S ach a w y b ran y zo stał ró w n ież p o słem  n a P o ­
m o rzu , a za tem  p rzez P o m o rzan , k tó ry ch w  cy to ­
w an ym  arty k u le n azw an o p io n k am i.

A rty k u ł ten w y m ierzo n y b y ł za tem ró w n ież  
p rzec iw k o cen trali en d ec ji n a P o m o rzu .

WIADOMOŚCI Z GOLUBIA
CZY PANI I PAN...

C zy P an i i P an ju ż w ie, że ju tro , w  n ied zielę d n ia 9 -g o  

lu teg o 1 9 3 0 r, o g o d z , 8 -m ej w ieczo rem o d b ęd z ie s ię n a  

sa lach D o m u M iejsk ieg o p rzy u licy H alle ra w  G o lub iu w ie l­

k i i p ięk n y „B al M asko w y ’* 1 T o w arzy stw a Ś p iew u „H alk a ?  

C zas p rzeto n a jw y ższy p o m y śleć o tem  i o d p o w ied n io s ię  

p rzy g o to w ać , b y u jrzeć te w szy stk ie b a jeczn e p ięk n o ści,  

k tó re T o w , Ś p iew u „H alk a” i K o m ite t p o czy n ił d la sw y ch  

g o śc i. b l'

— H a! h a! fececy e! — ro zśm ia ł s ię z ło śliw ie je ­
n era ł —  tak p an śp iew asz... P ro szę s ię d o b rze n a ­
m y śleć! P an ! p an o n iczem  n ie w i°sz? P an ...

Z aczy n a ł s ię o b u rzać i g n iew ać ...
T y m czasem p ro to ku lis ta ; m io ta jąc s ię , jak b y n ira  

ch o ro b a jak a rzu cała , sm aro w ał co ś n ad zw y cza j 

szyb k o p o p ap ierze...
C h w ilę trw a ło m ilczen ie ... Jen erał p rzew racał  

p an ie ry , p a trza ł n a w ięźn ia , p ry ch ą ł, p arę razy ta ­

b ak i zaży ł...
—  Jak i b y ł cel sp isk u ? —  zaw o łał.
—  O żad n y m sp isk u n ie w iem  i d o n iczeg o n ie  

n a leża łzm —  o d p arł K alik st.
— A h ! e ’est co m m e ce la! — k rzy k n ął, zry w ając  

s ię , jen erał —  b o n ! o d p ro w ad ź teg o jeg o m o ści d o  
ce li, n iech s ię n am y śli... N am n ie p iln o !

K alik st s ię ju ż o d w raca ł, sąd ząc , że g o w y p ro ­
w ad zą , g d y jen erał o d b iu ra p o sk o czy ł i z im p e ­

tem w ie lk im , w ręk u n io cąc k artk ę o w ą n ieszczęśli­
w ą, p rzy p ad ł d o K alik sta .

" — A to k to p isa ł? h ę? —  zaw o ła ł śm iejąc s ię

i w lep iając w eń o czy isk rzące .
N ie zm ieszan y w cale , K u ck i zażąd a ł p rzy pa trzeć  

s ię k artce i d o sy ć d o b rze u d a ł, że m u ją n aw et tru ­
d n o o d czy tać — ru szy ł ram io n am i i rzek ł:

—  N ie w iem , k to to m ó g ł p isać!
N a te s ło w a jen era ł sk o czy ł, jak b y s ię ch c ia ł p o r­

w ać d o w ięźn ia z p ięśc iam i, a le p o staw a śm iała j  
n ieu straszo n a , ru ch , k tó ry m im ó w o L ie zro b ił K u ck i, 
w strzy m ały ten zap ęd ... Z aczą ł s ię śm iać szy d erczo ., 
p o sk oczy ł d o b iu ra , w zią ł z n ieg o d ru g i k aw ałek  

p ap ie ru , z m ieszk an ia R u ck ieg o zab ran y i o b a zesta r 
w ia jąc z so b ą, p o d e tk n ą ł je p raw ie p o d sam ą tw ap  
o b w in io n em u. T en jed n ak p rzy to m n o ści n ie tracił.

—  T o je s t m o je p isan ie — o d ezw ał s ię — n ic  
p rzeczę, a .e to ... n ie . M o że b y ć  d o  m o jego  p o d o b ne in .  

a le m o jem  n ie je s t...
(Ciąż dalszy nastąpi),’

KRATECZKI,

W  n -rze 1 3 (z d n ia 1 b m .) p o d aliśm y p o d ty m  sam y m  

ty tu łem  część ro zp raw  k arn y ch , jak ie o d b y ły s ię w tu te j­

szy m  sąd zie g ro d zk im  2 4 s ty czn ia 1 9 3 0 r. O b ecn ie p o d a jem y  

resz tę ro zp raw ,

Jan S tan k iew icz , la t 4 1 , zam ieszk a ły w S ad k ach (p o w , 

W y rzy sk ), żo n a ty , re lig ji rzy m sko -ka to lick iej, o trzy m ał za  

p ew n eg o ro d za ju p o m ag an ie w k radz ieży p rzez fa łszy w e  

św iad czen ie d w a d n i w ięz ien ia ,

L eo n Z iem iń sk i, la t 2 5 , u r, w R u szk o w ie (p o w , R y p in ) 

k aw ale r o w y zn an iu rzy m sk o -k ato lick iem , ro bo tn ik  w  K am e ­

rze , zo stał u k aran y n a 2 0 z ł g rzyw n y w zg l, d w a d n i w ięz ie­

n ia za u raz c ie lesn y .

W  ty m  sam y m  d n iu o d b y ły s ię ro zp raw y p rzec iw k o ty m , 

k tó rzy zm y ślili n ap ad . C h o d z i tu o d o ść g ło śn ą aferę . P rze-  

p ęd zacze b y d ła , zg u b iw szy n a d ro d ze D o b rzy ń  —  G o lu b —  

T o ru ń k ilk a sz tu k  b y d ła w  c iem n o śc iach p rzy  n ad leśn ictw ie  

L eśn o , zm y ślili n ap ad , zaw iad o m ili p o ste ru n k i o k o liczn e i w  

ten sp o só b w p ro w ad z ili w b łąd p o licję . Z a „d o w cip " ten  

o trzy m ali Jó zef O rzech o w sk i, u r. i zam ieszk a ły w  K ow ale ­

w ie, u czeń k o w alsk i, la t 1 7 , i L eo n S k rzy n ieck i, u r, i za ­

m ieszk a ły w W ąb rzeźn ie , p iek arz, żo n aty —  o trzy m ali k aż ­

d y  p o 1 0 0  z ł g rzy w n y lu b 2 0 d n i w ięz ien ia , (s),

„PAN BURMISTRZ Z WIELKICH KOZŁOWIC”.

Jak ju ż d o n o siliśm y , w n ied zielę d n ia 2 lu teg o 1 9 3 0 r. 

o g o d z. 8 -m ej w ieczo rem  o d eg rało Z jed n o czen ie Z aw o d o w e  

P o lsk ie i N aro d o w a P artja R o b o tn icza p ięk ną , p e łn ą h u m o ­

ru  sz tu czk ę tea tra ln ą  p , t, „P an  B u rm istrz z W ielk ich  K o zło -  

w ic". K o m ed y jk a ta , o k raszo n a d o w cip am i h u m o ry sty cz- 

n em i p o ró w n an iam i i w y k rzy k n ik am i p . B u rm istrza z W iel­

k ich K o zło w ic, je s t zarazem  sa ty rą n a s to su n k i m ało m ia ­

s teczk o w e, aczk o lw iek n ieco p rzesad zo n e . A k cja to czy s ię  

o k o ło m iło ści Ild e fo n sy , có rk i p , b u rm istrza P ro jek to w icza , 

k u B ro nis ław o w i F ry g ow sk iem u . B u rm istrz P ro jek to w icz ze  

sw em i p ro jek tam i ch ce k o n ieczn ie w y dać có rk ę za s ta reg o  

„k u te rn o g ę” K alasan teg o O n ó żk ę. P o zn aw szy jed n ak sw eg o  

„p rzy jac ie la" O n óżk ę, o b sy p u je g o w y zw isk am i i có rk ę sw ą  

o d d a je F ry g ow sk iem u ,

N aog ó ł w szy stk ie ro le w y p ad ły d o b rze . P an b u rm istrz  

z W ielk ich K o zło w ic , p . A g ap it P ro jek to w icz w y p ad ł.  zn a ­

k o m ic ie ze sw y m p ro jek tem  łaźn i p aro w ej, z p rzy g o to w a ­

n iam i n a p rzy jęc ie w ie llćeg o m alarza i t, d . W o g ó łe trzeb a  

p o w ied z ieć, że p ro jek ty m iał tak ie , jak i o n sam  b y ł, t. zn . 

d z iw aczn e . O d d ać m u trzeb a to , iż m iał ta len t k rasom ó w ­

czy : w y raża ł s ię „so czy stem i” p o ró w n an iam i. Z d enerw o w a ­

n ie b u rm istrza , jak i ca ła jeg o ro la w y p ad ła d o b rze ,

Z szczegó lny m jed n ak n acisk iem w sk azać trzeb a n a  

św ietn ą w p ro st g rę ak to ra w ro li k u law eg o m ieszczan in a  

K alasan teg o O n óżk i, sk n ery i k u tw y . C iek aw y ten ty p ek  

o d sło n ił s ię w id zo m  całk o w icie w  ru ch ach i zach o w an iu s ię  

ak to ra ,

Z in n y ch ró l w y m ien ić n a leży je szcze ro lę Ild e fo n sy P ro -  

jek to w iczó w n y , có rk i b u rm istrza . P an ien k a ta „n a w y da ­

n iu " , czy ta jąca w ieczn ie ro m an sid ła (k tó re O n ó żk a n azw ał 

p ask u d ztw am i), b io rąc ży c ie z p u n k tu w id zen ia ty ch że ro ­

m an sid eł, m a o so b ie w ie lk ie w y o b rażen ie , co zo stało u w i­

d o czn io n e w  g rze ak to rk i.

N ieźle w y pad ły  ro le : H o n o ra ty P ro jek to w iczo w ej, p , b u r-  

m istn zo w ej, ży d a S zm ula G o ld fasa, o raz p o lic jan ta Jan a , (s),

Z RADY MIEJSKIEJ.

W  so b o tę d n ia 1 lu teg o 1 9 3 0 r, o d b y ło s ię zw y czajn e  

p o sied zen ie p u b liczn e R ad y M iejsk ie j o d g o d z , 1 8 d o b li­

sk o 2 0 -te j,

N a p o sied zen iu tem  o b ecn i b y li w szyscy p p , radn i, p ró cz  

d w ó ch ; o b ecn y ch w ięc 1 0 ,

P rzed p rzy stąp ien iem  R ad y M iejsk ie j d o o b rad n ad p o -  

szczeg ó ln em i p u n k tam i, p . b u rm istrz w p ro w ad z ił w u rząd  

p . rad n ego R iesen feld a, k tó ry n a 1 -em  p o sied zen iu b y ł n ie ­

o b ecn y i p rzez u ścisk d ło n i o d eb rał o d n ieg o p rzy rzeczen ie  

w m iejsce p rzy sięg i, iż s ta rać s ię b ęd z ie o d o b ro m iasta  

» i p rzy o b rad ach m ieszk ań có w i ich d o b ro m ieć b ęd z ie n a  

w zg lęd z ie .

P o d o k o n an iu te j fo rm aln o śc i p rzy stąp io n o w reszc ie d o  

o b rad .

P iin k t. 1 -szy : W y b ó r R ad y K o m u n aln e j K asy O szczęd n o ­

śc i w G o lu b iu , B ez w y stąp ień i p rzem ó w ień o stry ch i d łu ­

g ich w y b ran o jed n o g ło śn ie n a cz ło n k ó w  R ad y K o m u n aln e j 

K asy O szczęd n o śc i p p . G o lu sa J ., M iedz ian o w sk ieg o , m ece ­

n asa i n o ta rju sza P o łto w icza ,, W in iarsk ieg o i W o ro ch a,

P u n k t 2 -g i: W y b ó r czło n ka M ag istra tu w m iejsce p , 

K lim k a . W y b ó r ten c iąg n ie s ię ju ż o d k ilk u p o sied zeń R ad y  

d la teg o , iż n ie w pły nę ło je szcze żad n e p ism o z W o jew ó d z­

tw a P o m o rsk ieg o , p rzy jm u jące rezy gn ację p . K lim k a . Jak o źe  

i o b ecn ie n iem a je szcze żadn e j w iad o m o śc i w te j sp raw ie  

z w o jew ó d z tw a , R ad a M iejsk a u ch w ala jed n o g ło śn ie o d ro ­

czy ć p u n k t ten d o n astęp n eg o p o sied zen ia ,

W  tem  m iejscu zab iera g ło s p , D aran o w sk i A n to n i, czło ­

n ek M ag istra tau , b rat p rzew o d n icząceg o p . D aran o w sk ieg o  

S tan is ław a . W  sw em  p rzem ó w ien iu s tw ie rd za o n , iż g o tó w  

je s t z ło ży ć sw ó j m an d at czło n ka M ag istratu , jeś li w p ły n ą ł 

p rzec iw k o n iem u jak iś p ro test i t. d . N a to p . b u rm istrz  

p rzeczy tał o d n o śn y p arag ra f, w  k tó ry m  m ó w i s ię , iż d w ó ch  

k rew n y ch n ie m o że razem  b y ć cz ło n k am i R ad y i M ag istra ­

tu . W o b ec tego p . D aran o w sk i A . zrzek a s ię sw eg o h o n o ru  

czło n ka M ag istra tu ,

P u n k t 3 -c i: W y b ó r K o m isy j m iejsk ich , m ain o w ic ie : a) 

K o m isji R ew izy jn ej K as M iejsk ich . W y b ran o tu d w ie K o -

B. BOLEStAWITA,

P R Z E D  B U R Z Ą
Powieść historyczna z r. 1 8 3 0 .

33) —o— (Ciąg dalszy).

N iek ied y lito śc iw si i m n ie j o k ru tn i g o śc ie w ch o ­
d zą , s tara ją s ię sw e o d w ied zin y u czy n ić jak n a jm n ie j  
d o k u cz liw em i —  częśc ie j u rąg o w isk o , z ło ść , s łu żals iw o  
n iecn e s tara s ię p rzy k ro ść sp o tęg o w ać i m ęczarn ie  

p o w ięk szy ć . 1
N aó w czas n ie p o zo staje w ięźn io w i n ic n ad c ie r­

p liw o ść ch łod n ą i p an o w an ie n ad so bą , ab y n ie o -  

k azać , że b o li, tem u , co ch ce b o leść sp raw ić .
K alik st, b u d zo n y k ilk ak ro ć w n o cy , u sn ą ł n ad  

ran em ... N o c p ie rw sza trw ała d łu g o , w sp o m n ien ia  
d n ia w czo ra jszeg o za ję ły ją ca łą ... G d y s ię zb u ­
d z ił, u sły sza ł ru ch w k o ry ta rzach , w szed ł n ie ry ch ło  
p o słu g acz i p rzy n ió sł m u śn iad an ie , ro d zaj n ap o ju , 
k tó ry s ię m iał k aw ą n azy w ać, p o ro zlew an eg o , ro z- 
b e łtaaego i k aw ałek b u łk i p rzem o k łe j. G łó d u czy ­

n ił to zn o śn em . D rzw i s ię zam k n ęły ...
O k o ło p o łu d n ia , p rzyn iesio n o g o rsze je szcze i 

o b rzy d liw sze jed zen ie , z k tó reg o m ało m ó g ł k o rzy ­
s tać ... S tró ż w ch o d z ił i w y ch o dz ił, n ie m ó w iąc n ic ... 

N ik t też s ię w ięcej n ie p o k aza ł...
K alik stcw i zd aw ało s ię p ie rw szeg o d n ia , iż n a ­

ty ch m iast w zięty b ęd z ie n a sp y tk i, lecz często b ar­
d zo u m y śln ie o p ó źn ian o b ad an ie , ab y w ięźn ia w p ra ­
w ić w  ten s tan ro zd rażn ien ia i n iep o k o ju , k tó ry g o  

s łab szy m czy n i...
N aza ju trz d z ień ca ły u p ły n ą ł p o d o b n ie —  n ie p y ­

tan o g o je szcze ...
K alik st w lasn em i m y ślam i, d o m y słam i, p rzew idy ­

w an iam i s ię p a lił i d ręczy ł. W zm ag ały s ię o n e co  
ch w ila , d u ch , zrazu m o cen , zaczy n a ł tracić sw ą s i­

łę i w ątp ić o so b ie ... w p ły w zam kn ięc ia , p o w ie trza , 

jad ła , m ilczen ia , s trach u — o d d z ia ły w ały n a c ia ło  

i d u szę ...
T rzecieg o d n ia o k o ło p o łu d n ia o tw arły s ię d rzw i  

zn o w u , d w ó ch żo łn ie rzy w n ich s ta ło , k azan o m u  

iść ...
K o ry ta rzam i, k tó ry ch d rzw i p o zam y k an y ch s trze ­

g ły m ilczące szy ldw ach y , p rzejściam i, izb am i, d o ­
p ro w ad zo no g o d o ro d za ju g ab in etu . O tw arto  
d rzw i, k azan o m u s tan ąć u p ro g u ... W  p ew n em o d ­
d a len iu , p rzy b iu rze zarzu co n em  p ap ie ram i, s ied zia ł 
w o jsko w y w m u n d u rze , o k u la rach , z p ió rem w rę  
k u ... Z b o k u za s to łem , zg arb io n y , z o h y d ną tw a ­
rzą k o lo ru p ie rn ik a , w y k rzy w io n y , cy n iczn ie p a trzą ­
cy , ro zp iera ł s ię jak iś p isa rzy n a , o czy w iśc ie p rzy ­

g o to w an y d o p ro w ad zen ia p ro to k o łu ...
Jen erał, p rzy b iu rze za ję ty , ty łem  d o o k n a , zw ró ­

co n y ca ły w  c ien iu , b y ł zaled w ie w id zia ln y ; szero ­
k ie ty lk o ram ion a , k ró tk o o strzy żo n ą g ło w ę i jak ieś  
ry sy s ta rte a n iew y raźn e d o strzeg ł o b w in io n y ...

D o b rą ch w ilę trw a ło m ilczen ie ...
trza ł d łu g o k m k aien sto u fr p s ie n to rp fz n o u d o n d o p  

N areszc ie jen era ł, ro zp atrzy w szy p ap ie ry , sp o j­
rza ł o stro n a w ięźn ia i p o czął g ło sem  su ch y m zad a ­
w ać m u p y tan ia , n ap rzó d ty czące s ię p rzeszło ści, u -  
ro d zen ia , w y ch o w an ia , za jęc ia ... W szy stk o to , zd a- 

je s ię , ju ż m i d o k ład n ie b y ło w iad om em ...
Z w o ln a o d b y w ało s ię b ad an ie tak , ab y znu ży ło  

jak n a jm o cn ie j.
G d y s ię te p re lim in ary a sk o ń czy ły , jen erał p o p a ­

trzał d łu g o i o d ezw ał s ię g ło sem g ro źn ie jszy m :
—  W aćp an n a leży sz d o sp isk u ... w szy stk o n am  

je s t w iad o m e... to w arzy sze jeg o i w sp ó łw in o w ajcy  
zo sta li u jęc i, zezn an ia ich w y m ien ia ją w acp an a , jak o  

jed neg o z n a jczy n n ieszy ch ... P o w tarzam , że w ie ­
m y w szy stk o ... id z ie o p rzy zn an ie s ię d o w in y , k tó ­

re k arę zm n ie jszy ć i z łag o d d ć m o że ...

K alik st s ta ł d łu g o n iem y .
—  O  żad n ym  sp isk u n ie w iem — rzek ł.
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m is je : K o m is ję  R e w iz y jn ą  M ie js k ie j K a s y  O s z c z ę d n o ś c i i K o ­

m is ję R e w iz y jn ą K a s y  K o m u n a ln e j , ja k o  ż e te d w ie in s ty ­

tu c je  s ą  o d r ę b n e , n ic z e m  z e s o b ą n ie p o w ią z a n e . W  s k ła d  

ty c h  K o m is y j R e w iz y jn y c h  z o s ta l i w y b r a n i je d n o g ło ś n ie p p .  

A n to s z k ie w ic z , A s t, K e m p iń s k i i p p . D a ra n o w s k i S t . , N o z -  

d r z y k o w s k i R ., R ie s e n f e ld .

W y b ó r b ) K o m is j i E le k tr o w n i M ie js k ie j , c ) K o m is j i R z e ź ­

n i M ie js k ie j i d ) K o m is j i S a n i ta r n e j . D o  K o m is j i E le k tr o w n i  

M ie js k ie j w y b ra n o  je d n o g ło ś n ie p p . D a r a n o w s k ie g o  S t . , H ir -  

s c h a  Z ., J o r d a n a  M ., W o r o c h a . D o  K o m is j i R z e ź n i M ie js k ie j  

—  p p . D a r a n o w s k ie g o  A ., D ą b ro w s k ie g o J . , L a s k o w s k ie g o  

F r . , N o z d r z y k o w s k ie g o  K ., W iliń s k ie g o  J . D o  K o m is j i S a n i­

ta r n e j —  p p . D a r a n o w s k ie g o  S t . , J e n tld e w ic z a , D r. M a rc in ­

k o w s k ie g o , W in ia r s k ie g o .

P u n k t 4 - ty : U c h w a le n ie p o d w y ż s z e n ia s u b w e n c ji w ę g lo ­

w e j d la S ió s t r Z g ro m a d z e n ia  N . M . P . ( t . j . O c h r o n k i) . W  

o b r a d a c h  n a d ty m  p u n k te m  R a d a M ie js k a p r z y c h y li ła s ię  

d o  w n io s k u  i u c h w a ły  M a g is t r a tu  i u c h w a l iła  5 0  c tn . w ę g la .  

( S io s t r y Z g ro m a d z e n ia N . M . P . w s ta w iły  w n io s e k o s u b ­

w e n c ję w ę g lo w ą w  p o s ta c i 6 0 c tn .) .

P u n k t 5 - ty : S p r a w a m ie s z k a n io w a S ta c h u r s k ie g o i p o ­

w z ię c ie  u c h w a ły . S p r a w a ta  w a łk u je  s ię  ju ż o d  k i lk u  p o s ie ­

d z e ń  R a d y  M ie js k ie j. O s ta tn io  je d n a k  R a d a  M ie js k a  u c h w a ­

l i ła d a ć M a g is tr a to w i p e łn o m o c n ic tw o w  c e lu w y to c z e n ia  

p r o c e s u  p r z e c iw  J ó z e f o w i S ta c h u rs k ie m u  o e k s m is ję , m o ty ­

w u ją c to te m , iż S ta c h u r s k i n ie je s t u b o g i , o trz y m u je b o ­

w ie m  o k o ło  8 0  z ł . m ie s ię c z n ie , m o ż e w ię c k o m o r n e z a s w e  

m ie s z k a n ie  w  m ie js k im  d o m u  z a p ła c ić .

P u n k t 6 - ty : S p r a w a s p r z ę tó w  O c h o tn ic z e j S tr a ż y  P o ż a r ­

n e j i p o w z ię c ie u c h w a ły . D o M a g is tr a tu w p ły n ą ł w n io s e k  

z a rz ą d u  O c h . S tra ż y  P o ż a r n e j o u d z ie le n ie s u b w e n c ji p ie ­

n ię ż n e j. Z a w n io s k ie m  ty m  p r z e m a w ia ją  p p , r a d n i K a m iń s k i  

i G o lu s . R a d a M ie js k a  u z n a je  s łu s z n o ś ć  w y w o d ó w  p p , r a d ­

n y c h , s to i n a  p u n k c ie  z ro z u m ie n ia  s p r a w  i p o tr z e b  O c h o tn i­

c z e j S tr a ż y  P o ż a r n e j . W o b e c  te g o  u c h w a la , , b y  p r z y  u c h w a ­

la n iu n o w e g o b u d ż e tu  m ia n o b a c z n ą u w a g ę n a s p ra w a c h  

i p o trz e b a c h  O c h o tn ic z e j S tra ż y  P o ż a r n e j , a r ó w n o c z e ś n ie  

R a d a M ie js k a p o w z ię ła u c h w a łę w  ty m  s e n s ie , b y  5 0 0  z ł .  

( s u m ę , k tó r ą M a g is t r a t s w e g o c z a s u u c h w a l ił d la S tr a ż y  

P o ż a r n e j , a  n ie  w y p ła c ił ) , ja k o  z a l ic z k ę  n a  p r z y s z ły  b u d ż e t  

w y p ła c o n o .

P u n k t 7 - m y : U c h w a le n ie p o d w y ż s z e n ia m ie js k ie g o p o ­

d a tk u  o d  p s ó w . P . p r z e w o d n ic z ą c y  p r z e c z y ta ł o d n o ś n y  o k ó l­

n ik , p o c z e m  R a d a  M ie js k a  u c h w a la  p o d w y ż s z y ć  p o d a te k  o d  

p  ó w  z 1 0  z ł . n a  1 5  z ł. , Ł  z n . o  5 0  p r o c . —  w e d łu g  u c h w a ły  

M a g is tr a ta u .

P u n k t 8 - m y : O d c z y ta n ie  o k ó ln ik a  n r . 3 5 . P a n a  W o je w o d y  

P o m o rs k ie g o  w  s p r a w ie  o c h r o n y  k o le i p r z e d  z a s p a m i ś n ie ż -  

a e m i. W  p u n k c ie  ty m  R a d a M ie js k a  p r z y ję ła  d o  w ia d o m o ­

ś c i p o w y ż s z y  o k ó ln ik

N a te m  w y c z e r p a ł s ię  p o r z ą d e k  o b r a d .

P . b u r m is t r ż  s ta w ia  n a g ły  w n io s e k  c o  d o  w y b o r u  K o m i­

s j i B u d ż e to w e j . R a d a M ie js k a u z n a je  n a g ło ś ć te g o  w n io s k u  

i  d o  K o m is j i B u d ż e to w e j w y b r a ła  je d n o g ło ś n ie  p p . D a ra n o w ­

s k ie g o  S t . , M ie d z ia n o w s k ie g o i R ie s e n f e ld a .

P o te m  p . p r z e w o d n ic z ą c y  z e b r a n ie R a d y  M ie js k ie j s o l-  

w o w a ł.  ( s ) .

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA
SPRYCIARZ — OSZUST.

W  ty c h  d n ia c h  H e n ry k  S k r z y p n ik  w y s ta w ił s o b ie p is m o  

z p o d p is e m  s w e g o o jc a J a n a S k r z y p n ik a , u p o w a ż n ia ją c e  

je g o  d o  s p r z e d a ż y  d w ó c h  w o z ó w  i 4  k o p y  t rz c in y . Z  p o w y ź -  

s z e m  p is m e m  u d a ł s ię d o g o s p o d a r z a , r o ln ik a p . K u ja th a ,  

o f ia ru ją c  m u  k u p n o  w o z ó w  i t rz c in y . K u ja th , w id z ą c n a d a ­

r z a ją c e s ię k o rz y s tn e  k u p n o , s k o r z y s ta ł z o f e r ty  i z a p ła c ił  

z a  d w a  w o z y  i 4  k o p y  t rz c in y  1 6 0  z ł . K u ja th , n ie  m a ją c  ty le  

p ie n ię d z y w  d o m u , p o ż y c z y ł s o b ie p o d a n ą s u m ę o d m ie j-  

c o w e g o  k u p c a  K u ro w ia k a . J a k  w ie lk ie b y ło  je g o  z d z iw ie ­

n ie , g d y  n a  d r u g i d z ie ń  d o w ie d z ia ł s ię , ż e  p a d ł o f ia rą  o s z u ­

s tw a . W o z y  z o s ta ły  m u  o d e b r a n e , a z a k u p io n e j t r z c in y  n ie  

o d e b r a ł i p o z b y ł s ię p ie n ię d z y . N a tu r a ln ie s p r a w ą z a ją ła  

s ię  p o l ic ja , a b y  m ło d e g o  o s z u s ta  s p o tk a ła  z a s łu ż o n a  k a ra .

J a k  n a s  z  w ia ro g o d n e g o  ź ró d ła  in fo r m o w a n o , m ło d o c ia n y  

o s z u s t ju ż  w  p o d o b n y  s p o s ó b  w  r o k u  1 9 2 8  s ta ra ł J ę  o  p ie ­

n ią d z e . P o d c z a s g d y je g o o jc ie c p i ln ie s t rz e la ł w  in n y c h  

m ie js c o w o ś c a ic h , to  m ło d y  u s z u s t s p r z e d a ł m u  k o n ia , s ia n o ,  

g ę s i, k a p u s tę , t rz c in ę i in n e p r o d u k ty  r o ln e . Z a u z y s k a n e  

p ie n ią d z e u r z ą d z a ł z k o le g a m i p i ja ty k i , k tó re t r w a ły p o  

k i lk a  d n i z r z ę d u . W s z e lk ie  k a r y  s to n o w a n e p r z e z  o jc a  n ie  

s k u tk o w a ły .

Ł a d n y  p ta s z e k  —  n ie m a  c o  m ó w ić .  — C —

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, d n ia , 7 lu te g o  1 9 3 0  r .

—  O s o b is te - Z a s tę p c a  s ta r o s ty  p . Z a ją c z k o w s k i 

w y je c h a ł d o  Z a k o p a n e g o  c e le m  p o r a to w a n ia  z d r o ­

w ia . P o b y t p . Z a ją c z k o w s k ie g o  w  Z a k o p a n e m  p o ­

t r w a  4  ty g o d n ie .  ( 1 ) .

—  P o d z ię k o w a n ie - W s z y s tk im o b y w a te lo m ,  

k tó r z y  p r z y c z y n i li s ię d o b r o d z ie js tw e m  d o  u p ię k ­

s z e n ia  u r z ą d z o n e j z a b a w y p r z e z K o ło  R o d z in y  

P o l ic y jn e j w  W ą b r z e ź n ie , s k ła d a Z a r z ą d  s z c z e r e  

B ó g  z a p ła ć . . . P r z e d e w s z y s tk ie m  p p . S z c z u c e , w y ­

d a w c y  „ G ło s u  W ą b r z e s k ie g o '* , K a c z y ń s k ie m u  J a ­

n o w i, w ła ś c ic ie lo w i h o te lu , G r u d z iń s k ie m u , o g r o d ­

n ik o w i i B e tle je w s k ie m u  ju n .

(— ) B in ia s io w a

P r e z e s . ’ * - T o w . R o d z in u  P o l ic y jn e j.

—  U le p s z e n ie n a s z y c h  d o d a tk ó w . Z d n ie m  

d z is ie js z y m  w p r o w a d z a m y  w  p iś m ie  n a s z e m  p e w n ą  

in o w a c ję , a m ia n o w ic ie  u le p s z a m y  d o d a te k  ty g o ­

d n io w y  „ N a s z  P r z y ja c ie l“ . O b e c n ie c o  ty d z ie ń  u -  

k a ż e  s ię  8  s t r o n ic  te g o  d o d a tk u  z r o z m a ite m i i lu ­

s t ra c ja m i. D ą ż e n ia  n a s z e  id ą  w  ty m  k ie r u n k u , b y  

p is m o  n a s z e  s ta le  u le p s z a ć  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m .  

C z y te ln ik ó w  n a s z y c h  p r o s im y , b y  p o p ie r a li „ G ło s  

W ą b r z e s k i” w ś r ó d  s w o ic h  k r e w n y c h  i z n a jo m y c h .

—  K a le n d a r z  d o d a m y  w  p r z y s z ły m  ty g o d n iu !  

D o n o s im y  S z a n o w n y m  C z y te ln ik o m , ż e  n a s z  b e z ­

p ła tn y  k a le n d a r z  k s ią ż k o w y  „ P o m o r z a n in ” d o d a ­

m y  d o  „ G ło s u ” w  p r z y s z ły m  ty g o d n iu . K to  w ię c  

n ie  z a p is a ł s o b ie  p is m a  n a s z e g o  n a  lu ty , p o w in ie n  

n a ty c h m ia s t z a m ó w ić , a o trz y m a  k a le n d a r z  b e z ­

p ła tn ie .

—  P r ó b a  g e n e ra ln a  „ T o w a r z y s tw a  L u d o w e g o * *  

o d b ę d z ie  s ię  d z iś , w  p ią te k  o  g o d z in ie  5 - te j  p o  p o ­

łu d n iu  w  s a li p . J . K a c z y ń s k ie g o .

—  W s z y s c y  n a  p r z e d s ta w ie n ie ! J u tr o , t . j . w  

s o b o tę w ie c z o r e m  o g o d z in ie 8 - m e j w  s a li p . J .  

K a c z y ń s k ie g o o d b ę d z ie s ię p r z e d s ta w ie n ie , u r z ą ­

d z o n e  p r z e z  T o w a r z y s tw o  L u d o w e . Z g r a n i a m a to ­

r z y  o d e g r a ją  2 s z tu k i i to : „ B a b s k a  p o l ity k a ” i  

s z tu k ę  lu d o w ą  w  3  a k ta c h  p . t . „ T o  p o l i ty k a ” —  

f a r s a  w  je d n y m  a k c ie . P o  p r z e d s ta w ie n iu  o d b ę d z ie  

s ię  z a b a w a  ta n e c z n a . B ile ty  w c z e ś n ie j d o  n a b y c ia  

w  a d m in is t r a c j i „ G ło s u  W ą b r z e s k ie g o ” . C z ło n k o ­

w ie  T o w a r z y s tw a  L u d o w e g o , c h c ą c  u z y s k a ć  u lg o ­

w e c e n y  n a p r z e d s ta w ie n ie , w in n i b i le ty  n a b y ć  

w c z e ś n ie j , to  je s t d o  g o d z in y  4 - te j p o  p o łu d n iu j v  

s o b o tę . P o  ty m  te r m in ie  s p r z e d a w a ć  s ię  b ę d z ie  b i­

le ty  ty lk o  z a  p e łn ą  s u m ę !

—  P o m o c  w  n a g ły c h  w y p a d k a c h . P o m o c y  le -  

k e r s k ie j w  n ie d z ie lę  d n ia  9 . 2 . r . b . w  n a g ły c h  w y ­

p a d k a c h  n a  o k r ę g  W ą b r z e ź n o  u d z ie la  p . D r . P o d -  

la s z e w s k i , le k a r z  k a s o w y . N a  o k r ę g  K o w a le w o —  

p . D r . O w c z a r c z a k , le k a r z  k a s o w y .

—  „ D o b r y  n u m e r * * . W  d n iu  1 0  lu te g o  r . b , w  

s a li p . J . K a c z y ń s k ie g o , o d b ę d z ie  s ię  p r z e d s ta w ie ­

n ie  a m a to r s k ie  G im n a z ja ln e g o  K lu b u  W io ś la r s k ie ­

g o  „ V a m b r e s ia ” . P r z e d s ta w ie n ie to p o d  n a z w ą  

„ D o b r y  n u m e r ”  r e ż y s e r u je  p . p r o f . B r z o s to w ic z .

—  N ie  o k r a d a j r o d z ic a ! K a r o l S ła w iń s k i s k r a d ł  

o jc u  s w e m u  3 0 0  z ło ty c h  i w s p ó ln ie  z e  s w o im  k o m ­

p a n e m  Ł u c ja n e m A b r a m o w ic z e m w y je c h a li d o  

T o r u n ia . T a m  S ła w iń s k i n a k u p i ł r o z m a i te g o  p r z y ­

o d z ie w k u  i w y k u p iw s z y  b i le ty , z a m ie r z a ł  o d je c h a ć  

d o  P o z n a n ia . N a d w o r c u  je d n a k ż e P o l ic ja p r z y ­

c h w y c i ła  o b y d w ó c h  k o m p a n ó w  i o d e s ła ła  d o  W ą ­

b r z e ź n a .  ( 1 ) .

Z p o w ia tu .

—  K s ią ż k i. ( J e s z c z e  o  b a lu ) . W  s o b o tę , ja k  ju ż  

k i lk a k r o .n ie d o n o s i l iś m y , o d b ę d z ie s ię w  s a l i p .  

D e u ts c h m a n a  w ie lk i  b a l. Z a z n a c z a m y , ż e  w s tę p  n a  

b a l d o z w o lo n y  je s t ty lk o  z a  z a p ro s z e n ia m i . ( o )

—  P r z y d w ó rz . ( K o m is a r y c z n y  s o ł ty s ) . P r z e ło ­

ż o n y  o b s z a r u  d w o r s k ie g o  p . E r d m a n  z ło ż y ł u r z ę ­

d o w a n ie  z  p r o w a d z ą c e g o  o b s z a r u  d w o r s k ie g o . N a  

m ie js c e  p . E r d m a n a  w y b r a n o  k o m is a r y c z n y m  p r z e ­

ło ż o n y m  o b s z a r u  d w o r s k ie g o  p . G a b r y c h a  B o le s ła ­

w a  z  P r z y d w o r z a . ( p ) .

—  P łu ż n ic a ( S z la c h e tn y  c z y n ) . O b y w a te ls tw o  

z a m ie s z k a łe w  r e jo n ie p o s te ru n k u  P . P . P łu ż n ic a ,  

z ło ż y ło  z a  o tr z y m a n e z a p r o s z e n ia  n a  b a l R o d z in y  

P o l ic y jn e j w  W ą b r z e ź n ie  2 6 7  z ło ty c h .

—  D ę b o w a łą k a . ( P o b ic ie ) . O jc ie c i s y n , K a z i-  

m ie r c z a k o w ie , w r a c a ją c z ta r g u  w  W ą b r z e ź n ie  

w r a z  z M a r e c z y k ie m , p o b i l i te g o  o s ta ta n ie g o  d o  

k r w i , w  o b e r ż y  p . H a lb e r s k ie g o  w  N ie d ź w ie d z iu .  

( O  b ó jc e  te j ju ż  d o n o s i l i ś m y , P r z y p . R e d .) . ( 1 ) .

—  B r a k  z r o z u m ie n ia  w ś r ó d  m ło d z ie ż y , Z  in ic ja ­

ty w y k s . d z ie k a n a  Ł o w ic k ie g o o d b y ło  s ię z e ­

b r a n ie o r g a n iz a c y jn e w  s p r a w ie z a ło ż e n ia to w a ­

r z y s tw a m ło d z ie ż y . W o b e c te g o , ż e n a z e b r a n ie  

p r z y b y ło ty lk o 6 - c iu  m ło d z ie ń c ó w , T o w a r z y s tw a  

n ie z a w ią z a n o ,  ( x ) .

—  W  g m in ie  b ę d z ie w y s z y n k ? D o c h o d z ą n a s  

s łu c h y , ż e  w  d o m u  p . Z a r ę b s k ie g o  u tw o r z o n y  z o ­

s ta n ie  lo k a l w y s z y n k o w y .  ( o ) .

—  P r z e d s ta w ie n ie  te a tr a ln e  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie ­

d z ie lę  d n ia  9 , 2 . r b . w  D ę b o w e j łą c e w  a u l i S z k o ły  

R o ln ic z e j . K o m e d ja  w  3  a k ta c h  p . ty t . „ K a ta s tr o f a  

p r z e d  o ż e n k ie m ” .

—  Z ie le ń . P r z e d s ta w ie n ie ) . T o w a r z y s tw o  P o ­

w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w , ja k  ju ż  s w e g o  c z a s u  d o n o ­

s i l i ś m y , u r z ą d z a  w  n a d c h o d z ą c ą  n ie d z ie lę  w  s a li  

p . S r o k i z a b a w ę  i p r z e d s ta w ie n ie a m a to r s k ie  p o d  

ty tu łe m  „ G e n o w e fa ” , o b r a z e k  d r a m a ty c z n y  lu d o ­

w y , z e  ś p ie w a m i, w  7  o d s ło n a c h . P o c z ą te k  o  g o d z ,  

7 - m e j w ie c z o r e m . O b y w a te ls tw o  Z ie le n ią  i o k o l ic y  

p o w in n o  p o p r z e ć s z la c h e tn e  w y s iłk i T o w . P o w s t.  

i W o ja k ó w  p r z e z  p r z y b y c ie  n a  p r z e d s ta w ie n ie .

—  M le w c - ( 2 5 - le tn i ju b ile u s z ) . M a łż o n k o w ie  

F r a n c is z e k C h m ie le w s k i z J u l ja n ą z W itu ls k ic h  

o b c h o d z i li  d n ia  3 0  s ty c z n ia  r . b . s r e b r n y  J u b i le u s z  

m a łż e ń s tw a . O b y  s ię  d o c z e k a li z ło te g o  ju b ile u s z u .

W y ja ś n ie n ie .

N a  a r ty k u ł , u m ie s z c z o n y  w  „ G ło s ie W ą b rz e s k im " z d n ia  

6  lu te g o 1 9 3 0 r . p . t . „ F e u e r- W e h r ‘a  s ię b a w i" , o d p o w ia d a  

z a r z ą d  O b y w a te ls k ie j S tr a ż y  P o ż a r n e j z M y ś l iw c a c o  n a s tę ­

p u je :

T u te js z a O b y w a te ls k a S tra ż P o ż a r n a ( a n ie O c h o tn ic z a , 

ja k  „ G ło s  W ą b rz e s k i"  p o d a je ) m ia ła  z a m ia r u r z ą d z ić  9  lu te g o  

1 9 3 0  r . z a b a w ę . M ię d z y  c z ło n k ó w  k o m ite tu  z a b a w y  r o z d z ie ­

lo n o  f u n k c je . S a m  n a c z e ln ik  p r z e ją ł o b o w ią z e k  z a p r o s z e n ia  

g o ś c i , Z  w ła s n e j w o li w y s ła ł o n  d o  tu te js z y c h  n ie m ie c k ic h  

o b y w a te l i z a p ro s z e n ia w  n ie m ie c k im  ję z y k u .

D o w ie d z ia w s z y s ię o  te m , S tr a ż  w y k lu c z y ło  g o  n a ty c h ­

m ia s t z z a rz ą d u , w y b ie r a ją c n a je g o  m ie js c e  n o w e g o  n a ­

c z e ln ik a s t r a ż y .

N ie p r a w d ą je s t je d n a k , ż e w s z y s tk ie z a p ro s z e n ia b y ły  

d r u k o w a n e p o n ie m ie c k u , p o n ie w a ż p o m ię d z y 1 5 0 z a p ro ­

s z e n ia m i b y ło  ty lk o  d z ie s ię ć  z a p ro s z e ń  w  n ie m ie c k im  ję z y ­

k u , z a k tó ry  to  b łą d  z o s ta ł b y ły  n a c z e ln ik  S tra ż y  s u r o w o  

u k a r a n y .

N a d m ie n ia s ię w y ra ź n ie , ż e d o O b y w a te ls k ie j S tra ż y  

P o ż a r n e j n a le ż ą ty lk o  g o r liw i P o la c y , k tó r z y  p r o s z ą „ G ło s  

W ą b rz e s k i"  o  d o k ła d n e  p r z e k o n a n ie  s ię  o  te m  i s p r o s to w a ­

n ie w y ż e j ju ż w y m ie n io n e g o  a r ty k u łu .

Obywatelska Straż Pożarna 

w Myśliwcu.

RUCH TOWARZYSTW.

—  W  d n iu  9  lu te g o  r . b . o  g o d z . 1 ,3 0  o d b ę d z ie  s ię  r o c z ­

n e  w a ln e  z e b ra n ie  P o w . K o ła  Z w . I n w , W o j. R z . P . w  W ą ­

b r z e ź n ie w  lo k a lu  p . M a ls k e ig o , u l . G r u d z ią d z k a . P o r z ą d e k  

d z ie n n y : s p r a w o z d a n ie z e z ja z d u i r o c z n ic y , p o c z e m , p o  

p r z e r w ie 1 0 - m in u to w e j , d o k o n a n y z o s ta n ie w y b ó r z a r z ą d u  

b e z w z g lę d u  n a i lo ś ć c z ło n k ó w .

Tow. Koła Zw. Inw. Woj. Rz. P. w Wąbrzeźnie.

— Baczność! Orkiestra Sokola! W n ie d z ie lę d n ia 9 lu ­

te g o  o  g o d z . 5 - te j o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  w  s p r a w ie  d a ls z e g o  

s z k o le n ia o r k ie s t r y  w  lo k a lu  s o k o l im .

Instrumenty zabrać ze sobą. U d z ia ł w s z y s tk ic h  b e z w z g lę ­

d n ie k o n ie c z n y . C z o łe m  P r e z e s .

— Wąbrzeźno, B a c z n o ś ć I n w a lid z i i W d o w y . M ie s ię c z n e  

z e b ra n ie  L e g j i I n w a l id ó w  W . P . k o m p a n j i w  W ą b r z s ź n ie  o d ­

b ę d z ie s ię d n ia 9 lu te g o r . b . w  lo k a lu  p . W e b e ra o  g o ­

d z in ie 1 2 ,3 0 .  Z a rz ą d .

Druk i nakład: „Głos Wąbrzeski** B. Szczuka — Wąbrzeźno. 

Redaktor odpowiedzialny: Alfons Szczuka — Wąbrzeźno. 

Za dział ogłoszeń redakcja nie bierze odpowiedzialności

Polecam

TRUMNY

w ła s n y  w y r ó b dębowe, masywne

jak rówaiei wsielkie imitacje htowyd)
S ta le  w ie lk i w y b ó r  p o  n a jn iż s z y c h  c e n a c h . M n ie j  

z a m o ż n y m  u s tę p s tw a . U s łu g a  r z e te ln a :  

D e k o r a c ja  b e z p ła tn a .

Ksawery Różyński;-: Wąbrzeźno
U l. O g r o d o w a  ( d o m  p .  T o b o ls k ie g o )

Smaczne i sute 

obiady
z 4 dań 1,25 zł

Jako specjalność

Paprykarz ( G u la s ? )

Z k " t ła m ię s o ( W e l f ie is *  h ) »  

r y jk i , u s z v  i k o p y tk a  z k a p u -  

« s t - ł n o  ta n i -  j c e n ie .  
■— ■■■ ■ .. . . . . .

Na zabawę Tow. Ludowego 

nogi z kapustą 
w ie lk ie d a n ie p o 8 0  g r o s z y !

' Kuchnia otwarta do godz. 3 w nocy 

U Bogato zaopatrzony bufet Ij
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W  W ąb rzeźn ie o b ch ó d o d b ęd z ie s ię w ed łu g  
M iże j p o d an eg o  p ro g ram u ;

1 5 -g o lu teg o 1 9 3 0  r. —  G o dz . 1 9 ,3 0  —  u ro czy ­
s ty cap strzy k i ap e l p o leg ły ch n a ry n k u  m iejsk u n  
p rzy  św ie tle o g n isk  i p o ch o d n i, O d d an ie sa lw  h o ­
n o ro w y ch , —  G o d z . 2 0 -ta , W y jazd sz tafe ty  k o la r­
sk ie j p o w ia tu  w ąb rzesk ieg o z ad resem  h o łd o w n i­
czy m d o P an a P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j d o  
T o ru n ia .

1  6 -g o  lu teg o  1 9 3 0  r, —  G o dz , 7 -m a —  P o b u d k a  
i h e jn ał p o ran n y . G o d z , 1 0 -ta —  u ro czy ste n ab o ­
żeń stw o w  k o śc iele p ara fjaln y m , G o d z . 1 1 -ta —  
cb ió rk a h u fcó w  i o rg an izacy j p . w , n a ry n k u  m iej­
sk im  d o  p rzeg ląd u .

P rzem ó w ien ie ,

G  o d z . 1 2-ta —  d efilad a o d d z ia łó w  p , w . p rzed  
w ład zam i n a u licy K o lejo w ej,

G o dz . 1 4 -ta —  zaw o d y s trze leck ie h u fcó w  
szk o ln y ch Ii-g o s to p n ia p , w , n a s trze ln icy p , w , 
w  C zy sto ch leb iu , O d d an ie p ie rw szeg o s trzału n a  
cześć P an a P rezy d en ta p rzez p rzed staw icie li 
w ład z ,

W  p ro g ram ie w ezm ą u d z ia ł w szy stk ie m iejsco ­
w e h u fce szk o lne , o rg an izac je i s to w arzy szen ia  
p , w . ze sz tan d aram i i o rk iestram i, P o za tem  p o żą-  
d aen je st p rzy b y c ie o d d z ia łó w  w zg l. d e leg acji z  
m iejsco w o śc i b liże j p o ło żo n y ch .

W  d n iu 1 5 -g o  lu teg o  r, b , zb ió rk a o g o d z . 1 9 -tej 
p rzy d w o rcu m iejsk ie j k o le jk i, p o czem  o d m arsz  
n a ry n ek .

W  zw iązk u z w y słan iem o d p o w ia tu ad resu  
h o łd o w n iczeg o  d la P an a P rezy d en ta  R zeczy p o sp o ­
lite j d o d n ia 1 2 . lu teg o r. b , zg ło szą s ię u p o w aż ­
n ien i p rzez sw o je o rg an izac je i s to w arzy szen ia  
d e leg aci z p ieczą tkam i ce lem p o d p isan ia ak tu  
ad resu  h o łd o w n iczeg o , k tó ry  b ęd z ie zn a jd o w ał s ię  
w  k an ce la rji P o w . K o m . P . W . w  S tarostw ie , p o k ó j 
N r. 1 8 -ty .

W  sp raw ie u d z ia łu w  sz ta fecie k o la rsk ie j w y ­
d am  d o d a tk o w y o k ó ln ik .

P o w iato w y K o m en d an t P , W , i W . F .

K u liszew sk i, p o r.

t C A Ł E J P O L S K I.

N aw ró cen ie s ię b . zak o n n icy m arjaw ick ie j-

W  w ig ilję u ro czy sto ści M atk i B o sk ie j G ro m ­
n iczn e j z łoży ła  w y zn an ie w iary  w  k ap licy  o o . R e ­
d em p to ry stó w  n a W o li i p rzeszła n a ło n o k o śc io ła  
k a to lick ieg o b . zak o n nica m arjaw ick a , A n ie la  
W asilew ska , k tó ra p o zo staw ała w b łęd ach sek -  
c iarsk ich  p rzez 2 4 la ta , za tem  o d  p o czą .k u is tn ie ­
n ia sek ty .

D o p iero o sta tn ie p ro cesy  w  P ło ck u  i w  W ar­
szaw ie , k tó re u jaw n iły o h y d ne w y stęp k i w  ło n ie  
sek ty , o tw o rzy ły je j o czy .

—  L w ó w . (K ary g od n a  lek k om y śln o ść), W  szk o ­
le im . św . A n n y  w e L w o w ie w y d arzy ł s ię w  d n iu  
ro zd an ia św iad ec tw  m ło d z ieży szk o ln e j w strząsa ­
jący  w y p adek . U czeń  6 -tej k lasy w y d zia ło w ej Z b i-  
g n iem  F ich tel, sy n em ery to w an eg o  u rzęd n ik a p o ­
licy jn eg o , p o k azu jąc k o leg om  p rzy n iesio n y ’z d o m u  
b rau n in g , z żartó w , śm ie jąc s ię , p rzy ło ży ł g o d o  
p ie rsi u czn ia 7 -m ej k lasy , L eszk a R ab y . W  m o ­
m en cie ty m p ad ł s trza ł i n ieszczęśliw y ch ło p ak  
ru n ą ł n a z iem ię . K u la p rzeszy ła m u p raw e p łu co , 
k ładąc g o tru p em . M im o w o ln eg o zab ó jcę , k tó ry , 
p rzerażo n y sk u tk am i sw ej lek k o m y śln o śc i, zb ieg ł 
d o d o m u, aresz to w an o . W iad om o ść o trag iczn y m  
w y p ad k u  ro zesz ła  s ię b ły sk aw iczn ie  p o  ca łem  m ie­
śc ie .

—  L w ów « (P o c iąg zm iażd ży ł sam o ch ó d ). P o d  
R aw ą R u sk ą w y d arzy ła s ię s traszn a k a tastro fa  
sam o ch o d o w a, w  k tó re j zab ic i zo sta li d r. M arc in  
S elzer, zn an y  in te rn ista lw o w sk i, o raz szo fer, k tó ­
ry  p ro w ad z ił sam o ch ó d . N ad to je szcze jed en z p a ­
sażeró w  o d n ió sł c iężk ie ran y . S am o ch ó d zd erzy ł 
s ię n a p rze jeźd zić k o le jo w y m  z p aro w ozem  i zo ­
s ta ł zm ażd żo n y . O b słu g a p aro w o zu p o śp ieszy ła  
n a ty ch m iast z p o m o cą  o fia ro m  k a tastro fy . N a  m iej­
sce p rzy b y ła k o m isja sąd o w o  - lek arsk a . R an n em u  
p asażerow i u d z ielił p o m o cy lek arz z R aw y R u ­
sk ie j, p o czem  o d w iez io n o g o d o szp ita la ,

—  W iln o , (5 0 ty s . k lg . s ło n in y zarażo n e j try - 
ch in ą). O sta tn io n a te ren m iasta p rzy w iez io n o  
p rzesz ło  5 0 ty s . k g . s ło n in y  p rzew ażn ie am ery k ań ­
sk ie j, z p o m in ięc iem  b ad ań lek arsk ich . S ło n in ę tę  
w y p u szczo n o n a ry n ek i d o p ie ro o b ecn ie s tw ie r­
d zo n o , że p o siad a o n a zarazk i try ch in . C zęść s ło ­
n in y w ład ze sk o n fisk o w ały ,

—  W iln o - (T rag iczn y za ta rg z te ścio w ą o z ie ­
m ię). W czo ra j w  n o cy  w e w si S ło b o d a g m . d o lch i-  
n o w sk ie j, m ieszk an iec te j w si W , S ław iń sk i k ilk u  
u d erzen iam i s iek ie ry  zab ił sw o ją te ścio w ą B arb arę  
S u p ru n io k o w ą, a n astęp n ie sam  rzu c ił s ię d o s tu ­
d n i i p o n ió sł śm ierć n a m iejscu .

P o w o d em trag iczn ie zak o ń czo n y ch n iep oro ­
zu m ień m ięd zy  S ław iń sk im  i zm arłą b y ł za ta rg o  
z iem ię .

—  T o m aszó w  L u b elsk i. (S traszn a ek sh u m acja  
n a cm en ta rzu ży d o w sk im ), lo m aszó w  L u o eisk i 
w strząśn ię ty  zo siai w iad o m o ścią o n astęp u jącej  
trag ea jj. M eiszk an k a teg o m iasteczk a, n ie jak a  
S za jm an o w a, p o w ita  p rzed  k ilk u  ty g od n iam i d z iec ­
k o . W  p o ło g u  m atk a czu ta s ię tak z le , iż m iejsco ­
w y lek arz m u sia ł p o d trzym y w ać ją zastrzy k am i 
m o rfin y i k am to ry . Z astrzy k i d o k o n y w ał fe lczer  
B lan k . P o n iew aż in sty tu c ja fe lczeró w łączy s ię  
je szcze z czasam i b rak u  lek arzy w  R o sji carsk ie j, 
k tó ry ch zastęp o w an o zu p e łn y m i n ieuk am i, w ięc  
też i B lan k  d o k o n y w ał zastrzy k ó w  jak  u m iał. P rzy  
p ie rw sze j o k az ji n a ty ch m iast z łam ał ig łę , k tó ra  
g łęb o k o u tk w iła tu ż p o d k o śc ią ram ien ia ch o re j. 
G d y S za jm an o w a sk arży ła s ię n a b ó le w  ram ien iu  
w sk u tek z łam an e j ig ły , B lank d o k o n a ł jak ieg o ś  
zab ieg u i o św iad czy ł je j, że ig łę w y ją ł. N iesle ty , 
ch o ra p o k ilk u d n iach zm arła w sk u tek  zak ażen ia  
k rw i. R o d zin a zażąd a ła zb ad an ia lek arsk ieg o , czy  
ig ła is to tn ie k w i w  ram ien iu zm arłej, B lan k p o ­
tra fił jed n ak tak sp ry tn ie p rzem an ew ro w ać , że  
o g lęd z in  zw ło k  n ie d o k o n an o i zm arłą p o ch o w ano .  
R o d zin a jed n ak n ie d a ła za w y g ran ą i w y stąp iła  
p rzec iw  B lan k o w i n a d ro g ę k am o -sąd o w ą. S ąd  
n ak aza ł ek sh u m ację zw ło k . W czo ra j p rzy b y li n a  
cm enta rz lek arze , k tó rzy am p u to w ali zm arłej o b a  
ram io n a . P o am p u tacji zn a lez io n o w  m ięśn iu n ie - 
u su n ię tą  z łam aan ą  ig łę . W o b ec teg o sp raw ę o d d a ­
n o p ro k u ra to rji,

—  W arszaw a. (S k u tk i zb y t w eso łeg o w ese la ). 
S zo fe r B o żeń sk i w sięp o w ał w  zw iązk i m ałżeń sk ie  
z n ie jak ą K o w alsk ą w  P io trko w ie , P o w y jśc iu z  
k o śc io ła m ło d a p ara s iad ła d o  sam o ch o d u , ab y  p o ­
jechać d o fo to g ra fa n a trad ycy jne zd jęc ie . P o w y j­
śc iu o d fo tog ra fa w stąp ili n a ro zg rzew k ę d o p o ­
b lisk ie j res tau racji, p o czem  w ró cili d o m ieszk an ia  
n a u cz tę . P o d ro d ze , g d y w szyscy b y li ju ż w  d o ­
b ry ch h u m o rach , zaczę to so b ie w y ry w ać k ie ro w ­
n icę , a sk u tek  b y ł tak i, że sam o ch ó d n a jecha ł n a  
d rzew o i ro zb ił s ię . W szy scy u czestn icy c iężk o  
ran n i.

z Oredo^n'k*.

OBWIESZCZENIE 
w sprawie podatku dochodowego na 
rok podatkowy 1930. Podaje się do 

publicznej wiadomości, co następuje

T erm in d o sk ład an ia zezn ań o d o ch o d z ie d o  
w y m iaru  p o d a tk u  d o ch o d o w eg o n a  ro k  p o d a tk o w y  
1 9 3 0  u p ły w a;

d la o só b fizy czn y ch i sp ad k ó w , w ak u jący ch z  
d n iem  1 . III. 1 9 3 0 ro k u ,

d la o só b  p raw n y ch  z d n iem  1 m aja 1 9 3 0 r.
P o w y ższy te rm in n ie o b o w iązu je jed nak o w o ż  

o só b , k tó ry ch g łó w n y d o ch ó d p ły n ie :
1 ) z n ie ru ch o m o śc i g ru n to w ej, n iep rzek racza-  

jące j 3 0 h a ,
2 ) z p rzed sięb io rs tw a h an d lo w eg o , o b o w iąza ­

n eg o d o n ab yc ia św iad ec tw a p rzem y sło w eg o w e ­
d łu g IV  i V  k a teg ó rji d la p rzed sięb io rs tw  h an d lo ­
w y ch w szęd z ie i w ed łu g III .k a teg ó rji h an d lo w ej 
w  m iejsco w o śc iach III i IV  k lasy ; .

3 ) zak ład u p rzem y sło w eg o lu b w arsz tatu rze ­
m ieśln iczeg o , w o ln eg o o d o b o w iązk u n ab y w an ia  
św iad ec tw a p rzem y sło w eg o lu b o p łaca jącego ten  
p o d arek w ed łu g V III k a teg ó rji p rzed sięb io rs tw  
p rzem y sło w y ch;

4 ) z d o m ó w  m ieszk a ln y ch , sk ład a jący ch  s ię n a j­
w y żej z cz te rech izb .

O so b y te o b o w iązan e są d o sk ład an ia zeznań  
ty lk o  w ted y , g d y  o trzy m ają o so b n e w ezw an ie w ła ­
d zy  p o d a tk o w ej, a w  tak im  raz ie te rm in d o sk ła ­
d an ia zezn ań  o d o ch o d z ie d la teg o ro d zaju p ła tn i­
k ó w  u p ły w a w  3 0 -ty m  d n iu , licząc o d d n ia n astęp ­
n eg o p o d o ręczen iu p rzez w ład zę p o d a tk o w ą w e ­
zw an ia d o z ło żen ia zezn an ia .

Z ezn an ie n a leży sk ład ać o w szy stk ich d o cho ­
d ach , z w y ją tk iem  d o ch o d ó w  z u p o sażeń s łu żb o ­
w y ch , em ery tu r i w y n agro d zeń  za n a jem n ą p racę , 
o trzym y w an y ch  w  k ra ju .

O so b y , czerp iące d o ch ó d z u p o sażeń s łużb o ­
w y ch , em ery 1 ?u r i w y n ag ro d zeń za n a jem n ą  p racę , 
w y p łacan y ch za g ran icą, w in n y  w  zezn an iu  w y k a­
zać o d rębn ie d o ch ó d  z teg o ro d za ju u p o sażeń , s to ­
so w nie d o w sk azó w ek , zam ieszczo n y ch n a b lan ­
k iecie zezn an ia o d o ch o dz ie .

P rzep isan e  d o  sk ład an ia  zezn ań  fo rm u larze  w y ­
d a ją b ezp ła tn ie w łaśc iw e w ład ze p o d a tk o w e.

W y p ełn io n e fo rm u larze zezn ań n a leży  sk ład ać  
d o ty ch w ład z p o d a tk o w y ch I in s tan c ji, w  k tó ry ch  
o k ręg u o so b y p o d leg a jące p o d a tk o w i, m iały m iej­
sce zam ieszk an ia  w  d n iu 1 5 g ru d n ia 1 9 2 9  ro k u .

S k ład an ie zezn ań  m o że b y ć ró w n ież u sk u tecz ­
n io n e n a leży c ie o p łaco n y m  lis tem  p o leco n y m  b ez ­
p o śred n io p o d ad resem  w łaśc iw ej w ład zy p o d a t­
k o w ej, w zg lędn ie z ło żo n e u stn ie d o p ro to k ó łu  w e  
w łaśc iw y m  u rzęd z ie sk arb o w y m .

W  raz ie n iez ło żen ia zeznan ia w  p o w y ższy m  
te rm in ie , w y m iar p o d a tk u b ed zie u sk u teczn io n y  
n a p o d sitaw ie m aterja łó w , jak iem i w ład za ro zp o ­

rząd za , p ła tn icy  zaś , k tó rzy  w  p rzep isan y m  te rm i­
n ie n ie z ło żą zezn an ia , u k aran i b ęd ą g rzy w n ą d o  
1 0 0 z ł.

K to św iad o m ie w  ce lu u ch y len ia s ię o d u sta ­
w o w ej p o w in n o śc i p o d a tk o w ej o so b y w łasn ej lu b  
p rzez s ieb ie  zastępo w ane j, z ło ży  n iep raw d ziw e ze ­
zn an ie , k tó re  p rzy czy n ić s ię m o że d o  u d arem n ien ia  
w y m iaru  lu b  u szczu p len ia  u staw o w o  n a leżąceg o  s ię  
p o d a tku , n ieza leżn ie o d o b o w iązk u d o p ła ty  n a leż ­
n o śc i p o d a tk o w ej —  o ile n ie zag raża  k ara  su ro w ­
sza , w  m y śl p o w szech n ej u staw y  k arn e j —  u leg n ie  
k arze p ien iężn e j o d jed n o k ro tn e j d o d w u d ziesto ­
k ro tne j su m y  n iew y m ierzo n eg o , u szczu p lo n eg o  lu b  
n arażo n eg o  n a  jed n o  lu b  d ru g ie p o d a tk u , a  w  raz ie  
o k o liczn o śc i o b c iążający ch —  n ad łb o k arze p o zb a ­
w ien ia w o ln o śc i d o 1 ro k u .

1 1 .

N ieza leżn ie o d  z łożen ia  zezn an ia p ła tn icy , o b o ­
w iązan i d o  sk ład an ia  zezn ań , b ez  w ezw an ia  ze  s tro ­
n y w ład zy w y m iaro w ej, w in n i są sam i o b liczy ć  
o raz w p łac ić d o d n ia 1 m aja 1 9 3 0 r. d o k as sk ar  
b o w y ch  w p ro st, w zg lędn ie za p o śred n ictw em  P o cz  
to w ej K asy O szczęd n o śc i p o ło w ę p o d a tk u , p rzy ­
p ad a jąceg o o d w y k azan eg o w  zezn an iu d o ch o d u ,  
w ed le o b o w iązu jącej sk a li p o d a tk o w ej, a d o w ó d  
u sk u teczn ien ia  zap łaty  w  o ry g in ale lu b też w  o d ­
p is ie , p o d p isan y m p rzez p ła tn ik a, p rzed staw ić  
r/ład zy p o d a tk o w ej.

O so b y , k tó re w te rm in ie , w y zn aczo n y m d o  
sk ład an ia zezn ań , zezn an ia n ie z ło żą , o b o w iązan e  
są d o d n ia 1 m aja 1 9 3 0 r. u iścić p o ło w ę p o d a tk u , 
w y m ierzo n eg o za ro k  p o d a tk o w y  1 9 2 9 .

R ó w n o cześn ie w  ty m sam y m  te rm in ie n a leży  
w p łac ić p o ło w ę d o d a tk u  k o m u n aln eg o , k tó ry w y ­
n o si  :

P rzy d o ch o d zie p o n ad 1 .5 0 0 z ł. d o 2 4 .0 0 0 z ł. 
—  4 % .

P rzy d o ch o d zie p o n ad 2 4 .0 0 0 z ł. d o 8 8 .0 0 0 z ł. 
-4 ,5 % .

P rzy  d o ch o d z ie p o n ad  8 8 .0 0 0 z ł. —  5 %  d o ch o - - 
d u p o d a tk o w eg o .

P rezes Izb y S k arb o w ej.
P o w y ższe o b w ieszczen ie p o d a ję d o w iad o m o ­

śc i. ' ’

P rzew o d n iczący W y d zia łu  P o w ia to w eg o
(— ) D r. E . P rąd zyń sk i 
S taro sta P o w ia to w y .

L , d r, 5 7 8 /3 0 III, \

D o t. za tw ierd zen ia p rze ło żo n eg o o b szaru d w o r­
sk ieg o  P rzy d w ó rz .

N a m o cy § 1 2 5 o rd y n ac ji g m in n e j z d n ia 3 , 8 . 
1 8 9 1 r. za tw ierd zam  w y b ór p an a B o lesław a G a-  
b ry cha w  P rzy d w o rzu n a so łty sa te jże g m in y n a  
p rzec iąg la t 3 -ch .

S taro sta  P o w ia to w y :  
w  z . (— ) S . Z ajączk o w sk i.

S tacje  o g ie ró w  w  P lu sk o w ęsach  i O rzech ó w k a

P ań stw o w e S tad o O g ieró w  w  S tarog ard z ie u -  
rząd z iło w  p o w iec ie w ąb rzesk im  2 s tac je k o p u la ­
cy jne o g ieró w  p ań stw o w y ch w  n astęp u jący ch  m iej­
sco w o śc iach  ? *

1 ) w  P lu sk o w ęsach  u p . R u szk o w sk ieg o 3 o - 
g ie ry ,

2 ) w  O rzech ó w ku u p . M u ch y 3 o g ie ry .
P an o w ie B u rm istrzo w ie, S o łty si i P rze łożen i 

o b szaró w d w o rsk ich zech cą p o w y ższe p o d ać w  
g m in ach d o p u b liczn e j w iad o m o śc i w  sp o só b tam  
p rak ty k o w an y .
L . d z . 5 0 6 /3 0 IV .

P rzew o d n iczący W y d zia łu P o w ia to w eg o :
(— ) D r. E . P rąd zy ń sk i, 

S taro sta P o w ia to w y .

D O T Y C Z Y  Z A R A Z  Z W IE R Z Ę C Y C H .

S tw ierd zo n o u rzęd o w o p o m ó r św iń w  zag ro ­
d ach  p . M ak o w sk ieg o  w  B liźn ie p o w . g ru d z iąd zk i.

N ato m iast p o m ó r św iń n a leży u w ażać za w y ­
g asły  w  zag ro d ach :

p , P aw lik o w sk ieg o w  B u k u , p o w , g ru d z iąd z ­
k ieg o ;

p . F r. F reh seeg o  w  G o łęb iew ie  p o w . g ru d z iąd z ­
k ieg o .

P o w y ższe p o d a ję d o w iad o m o śc i.
W ąb rzeźn o , d n ia 1 6 s ty czn ia 1 9 3 0  r.

S taro sta P o w ia to w y :
(— ) D r. E . P rąd zy ń sk i.

L . d z . X . C . 1 4 /3 0 .

D O T . Z A R A Z  Z W IE R Z Ę C Y C H  P O W IA T U  
W Ą B R Z E S K IE G O .

P o m ó r i zarazę św iń s tw ie rd zo n o  u rzęd o w o  w  
zag rod ach p . G o ścin iak a S tan isław a w  N o w y m -  
d w o rze p o w ia tu w ąb rzesk ieg o i p . S ch ó n fe ld a w  
S tan is ław k ach p o w iatu w ąb rzesk ieg o .

Ś ro d k i o stro żn o śc i n a m iejscu zarząd zo n o .
P o w y źsże p o d a ję d o w iad o m o śc i.

W ąb rzeźn o , d n ia 1 6  s ty czn ia 1 9 3 0  r.
N r. X . C . 1 9 /3 0 .

S taro sta P o w ia to w y :
(— ) D r. E . P rąd zy ń jk i.
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D o b r a  w o ln a  E e y ta c ja .gfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Z powodu wyjazdu odbędzie się XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
dn ia 13 . 2 . 30 r.

D O B R O W O L N A  L I C Y T A C J A  
m ebli oraz  w szelk ie j dom ow izny  

S TA N IS ŁA W  TO M A S ZEW S K I 
R yńsk

P r z e ta r g p r z y m u s o w y .
W  środę, dn . 12 bm . o g . 12  

sprzedam  w  K o w a le w ie  najwięcej daja.- 
cem u za gotówkę *

3 pow ózki i I sam ochód  oso ­

bow y

Zbióika licytantów u p. Neumer.

R ogow ski, kom . sądowy Kowalewo

P r z e ta r g  p r z y m u s o w y

W  pon iedzia łek , dn ia  10  bm . 
o  godz. 14-te j sprzedam  w  P lusko- 
w ęsach najwięcej dającem u  za gotówkę 

, 6 różnych szaf, I lodów kę, 
2 lus tra , 2 sam ow ary , 3  sto ­

ły różne , I fo te l, I leżanka i 
I trakto r naftow y
Zbiórka licytantów przy szkole 

R ogow ski, kom . sądowy Kowalewo  

P r z e ta r g p r -y m u s o w y

W  pon iedziałek , dn ia 10 bm  
o godz. II sprzedam w G apie u p . 
G łow czew skiego najwięcej dającem u  
za gotówkę

I fo rtep ian , I b ib ljo tekę dę ­

bow ą i I b iurko dębow e

R ogow ski, kom . sądowy Kowalewo

-C H W A ŁA .
W  sprawie kupcu A. Kóraszewskiego o od­

roczenie wypłat. Zarządza się dalsze odrocze­
nie wypht nad m ajątkiem dłużnika Andrzeja  
Karaszewsk ego w W ąbrzeźnie do dn ia 25 
kw ietn ia 1930 r. w łączn ie. Nadzorcą sadowym  
jest pan Fil p B,ale< ki i W ąbrzeźna U hwała 
jest natychm iast wykonalna. Koszty ponosi dłu­
żnik.

W ąbrzeźno, dnia 26 stycznia 1930 r.

S ąd G rodzki.

Łicytaejadrewna
E r . L e ś n ie . R e w ir . W r o n ie

W  czw artek , dn ia 13 lu tego  
1930 r. o godzin ie 10-te j przed  
po ł. w  oberży p. M uraw skiego  

S tan is ław ki sprzedawać się będzie j 

najwięcej d< jącym za gotówkę:

dębow e, bukow e, brzozow e, 

sosnow e i św ierkow e, d łuży ­
ce i szczapy, drąg i I-III k l., 

chróst i p ieńk i.

H R . LE Ś N IC ZY R E W IR O W y.

T o w a r z y s tw o L u d o w e
=  W ą b r z e ź n o  — -

u r z ą d z a  w  s o b o tę , d n ia  8  lu te g o  b r . w  s a l i  

h o te lu  „ D w ó r  W ą b r z e s k i 4 4

piiidsIffliEiit nlgnti!

Odegrane zostaną obrazek ludowy w 3 odsłonach pt.

Babska polityka  
oraz 

To polityka
P o przedstaw ieniu odbędzie s ię  

zabawa taneczna 
C E N Y  M I E J S C : R e z e r w o w e  2 ,5 0  z ł , I m ie j sc e 2  z ł ,  

I I m ie js c e  1 ,5 0  z ł . W s tę p  n a  s a lę  1  z ło ty .

Dla członków, którzy okeżą się książeczką i zapłaconą składką 
do 1 I 1930 r. otrzym ają  począw szy  od  1  m iejsca  b ile t za  po łow ę ceny  
Ulgę ię uznaj* s ę wtei c as, eż» h bilet będzie wykupiony d i soboty  
8 lu tego godziny 4 po połudn iu.

Zaznaczam y w yraźn ie , że przy kas ie w dzień przedst.

(w  sobotę  8  bm .) sorzeda em y b ile ty  ty lko  za  pełna  sum ę.

G e n e r a ln i p ió tu
o d b ę d z ie  s ię  w  p ią te k , 7  b m . o  g o d z in ie  5  p o  p o łu d .

D la dziec i członków  w stęp na próbę  do la t 14 20 groszy , d la dzie ­
c i n ie członków  30 groszy* D la doros łych 1 zło ty .

Z powodu spodz cwanego przepełnienia s -li. wstęp na przedstawienie  
d/ieciom poniż j lat 6 surow o w zbroniony.

W stęp na zabaw ę p łac i s ię osobno

Czysty dochód przeznaczony na zasilenie 
Kasy Pogrzebowej.

Ze względu na doniosły cel uprasza się’ o łaskawe poparcie wy­

siłków Towarzystwa Ludowego.

ZA R ZĄ D
S zczuka, prezes —  C ander, wiceprezes — R adzim ińsk i, sekretarz  

G rabow skiS k arbnik.

s e e e e e e e e e e e e e e e e e e  

I M ftM iś d n J ii l i iA  l 

© w  W ą b r z e ź n ie  P o m .  u l .  W o ln o ś c i 6 2  w  r a tu s z u (  )  

*0  . ........................ lin ii R ok za łożenia 1884 miiiih u i i i i i im ii i i ii i i i i i i i i i i £

’ )  Ins ty tuc ja ba kow a praw a pub licznego  x  /
« o pup ilarne j pew ności £

’ y Płaci od złożonych w niej wkładów  ą

za wypow. dz ennem  6 % rocznie /ś
K  » 1 m ies > 7 °/o r Z  \

X? „ „ 3 m ieś. 8 %  „ Ł/
sh  » » 7s roezn. 9 %  »
; \ „ rocznem 10 r/0 „ X

a za pieniądze w tej Kasie złóż’ne odpowiada m iasto swoim \ / 
< } m ajątkiem. jj

’) W kłady  do  złS .O O O  są  w olne  od  podatku  od  kapita łów  I ren t Q  

j) Przyjmuje weksle do  dyskonta, dokum enty i weksle do inkas

udziel^ kredytu i załatwia wszelkie sprawy bankowe. ✓  \

Oilnw
przed Kuimem od po. Szymona i Joanny m ał­
żonków 2uraw skich , zamieszkałych w Jaranto- 
wicach, pow. W ąb z^źno i obciaź-nia urządze­
nia m leczerni wz. lęd o j m aszyn, lub części 
m aszynowyh, znajdujących S'ę w m tacz m ni 
w Jarantowc a< h, pow. W ąbrzeźno, albowiem  
takowe stanowią m oją wyłączność własność.

G dańsk, dnia 5. II. 1930 r.

W E S TFA LJA  -S E P E R A T0R
O tto B alm ann , G dańsk.

Z g u b iłe m  
k s ijż e t ik ? w o js k o w a  

wystawioną prz z P.KU.
Toruń  
którą 

n u le w ^ ż n ia m  
H enryk M ilke

D w óch  

u c z n i  
poszukuje  

B R O N . R O ZĘ  
m  str? krawiecki 
KOLEJO  W  A 23.

K u  ź n ia  

t  m ie s z k a  n ie m  
zaraz do wydzier 

źawienia.

C H M IE L IŃ S K I 
W ęgorzyn  

is
Dl

£ll!=lll=lll=lll

P otrzebu ję  

[o rndla 
z 2  szarw arkam i 

możliwie 

C H ŁO P A K I 
od 1. IV. br. 

W ojc iechow ski 
S rebrn ik i

lll=lll=!li=lll=

m niM f
h ih k i mii im

O ćStćS ’

D ziś w p ią tek , dn ia 7 bm . o  godzin ie 815 w iecz.

■i  R I F F  i R A F F  la * o  s t r r e le y ■m

W  sobotę, dn ia 8 bm . o godz. 8 ,15 i w  n iedzie lą , 9  bm . o 5 ,15 i 8 ,15

Z błyśnie u nas pierwszy r&z z największe) wytwórni świata  
„M etro-Goldwyn“ z lwem . 10 wielkich aktów. Reżyserji janes Cruze  

Diam at wielkiej m iłości i zazdrości pod tytułem

ZA P O M N IS Z 0 M N IE ...

J K ia o -T o a t s ’ ■
D w ór W ąbrzesk i

Z pow odu oddan ia sa li d la Tow . 

Ludow ego w yśw . ty lko

w  n ie d z ie lę , 9  b m . o  g .  5  i  8 ^ I

czarująca artystka B ILL IE D O V E  
i najnowszy artys‘a C LIV E B R O O K  

w romantycznym, upajijacym  film ie

ZŁO TA  I
L ILJA I

(M iłość nad D unajem ) I

Romantyczna opowieść o ślicznej ■ 
dziewczynie i o ry<erskim ks ę< iu. B|

Rek rd romantycznego nastroju  
ślicznego kolorytu, fascynują- 
cych si en m łosnych, porywają- 
ceigry i m istrzowskiej ।  eżyserji.

NASTĘPNY PROGRAM  

I.

(Dzieje księżniczki Tatj ny, < ó j  ki 
ostatniego er M iifPaja W roli gł.

C O R IN N E G R IFF ITH

II.

jako detektyw i.

PIW O ..SAŁW (® “ 
=  W W EORKH  =  

POLECA

S TE FA N  K U M E K
RYNEK

K U P U J E  S T A Ł E

końskie w łosy, jako też różne  
skóry jak ;

l i s y , k u n y , w y d r y  i t e h ó r ie

po najwyższych cenach dziennych

FE L IK S  W IŚ N IE W S K I 
ul. Kościuszki : obok apteki

S przedaję  

p ierw szorzędny  

łój 
w ypierzony, funt  1 ,10  zł 
od lo fun ów począwszy  

B ie ź o id w a M e lin e r t

R a d z y ń

SftjlE  

ta m lm  

i in e ta lo v  e  

każdej w ie lkośc i 
i fo rm atu po naj­
tańszych cenach  

poleca

O s tr z e ż e n ie .
Niniejszem podaję d 

wiadom ości wszystkim  
kupcom  m iasta W ąbrzeź­
na i okolicy, iż n e m ają 
wydawać żadnych to  wa­
lów na kredyt za zniżką 
kolejową żom e niżej pod­
pisanego.

G!bs M neilłl  
W ąbrzeźno

ReklamaJ ó z e f  G r z e s ia k  
kolejarz m Zieleniu.

jes t dźw ignią  R and lu  

i przem ysłu !

W  roli głównej 3 gwiazdy ekranu amprykańskiego znani 

R icardo  C ortez —  Józefina D unn  
i boh-it^r W x«lidn H aines .

D o tego w spania ły N A D P R O G R A m z udzia łem na  

scenie D U E TU  LE O N A R D Y , który  zachw yca i czaru je

Następny program PREM JERA w poniedziałek

ŻE B R O A D A M A
Reżyserji genjal. twórcy „Król Królóv Cejila B. deM ille'a
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„GŁOS WĄBRZESKI"

liaŚMiMiś

D
8B

a  ? e=-: ? k
(najtańszy nawóz azotowy)

i

o
D

2.

3.

Przeciwdziała zakwaszaniu się 
ziemi.
Spulchnia ziemię.

Nie wypłókuje się łatwo z 
ziemi.
Niszczy wszelkie robactwo 
w ziemi.

I rośliny dobrze żywi.

■■■■
HBiOg

= Nr. 16

■■
■H
■■

SB
>■
■■

o

Wszelkich informacji udziela

DPaństw. Fabryka Związków Azotowych
w Chorzowie (Górny Śląsk)

GfcOSAfiMSK? -Tdfccr&.
i ; w których sprzedają moje towary po jeszcze nie­

bywałych niskich cenach. f 01 0 H fl III 5 I
Miii nie powinien omieszkał lai Omi otoji lanieoo i ttfj lakunu! IBllIlllIlM!

Aby mieć miejsce dla nadchodzących towarów let­
nich, jestem zmuszony zmniejszyć moje ogromne 
zapasy towarów zimowych, przeto urządzam

14 tanich dni
w których sprzedają moje towary po jeszcze nie

TAM! Moje Panie — jest

■i!
U!

< >

St- Chwiałkowski
Rynek 1. Wąbrzeźno Telefon 85. HHHHBHHHBHHI

v


